
W ychodzi w e  w torefc, czw artefc 1 
so b o tę .  Co s e b o tę  d o łąc z o n y  j e s t  
a rk u sz  R o z m a i t o ś c i ,  p ism a k u  
p o ż y tk o w i i zab aw ie . P re n u m e ­
ra ta  G a z e ty  z D o d a tk iem  i  R o zm a­
ito śc iam i na k w a r ta ł , dla o d b ie ra ­
ją c y c h  w sam y m  L w o w ie  4  z r .  
*8  k r . ,  n a  p o cz tam cie  lw ow sk im  
6  z r .1 2  k r .,  n a  w szelk ich  in n y ch  
po c z ta m ta c h  3 z r .  3  6 k r .  m . k o n w . 
P re n u m e ra ta  p ó łro c z n a  w y n o si 
d w a  r a z y  ty le  co k w a rta ln a .

S o l s a t a

l i W O W S l l .

W ’  s  3 ® .

D o d a t e k  do G a z e ty  L w o w sk ie j 
o b e jm u je  don iesien ia  u rzę d o w e  I  
p ry w a tn e .  Zn um ieszczen ie  w D o . 
d n tk u  p łac i s ic  od w iersza  w p a ł  
k o lu m n ie  (  d ru k iem  g a rm o n t )  za 
p ie rw s z y  ra z  3  k r . , a za liaźdy 
n a s tę p u ją c y  raz  ty lk o  p o  ł  1)* k f .  
m o n . k o n w . Za w iek sze  l i te ry  p łac i 
się  w e d le  te g o , ile  n a  zw y cza jn y  
d ru k  o h ra c h o w a n e  m ie jsca  za j­
m ą .  E e d a k c y ja  G a z e ty  L w o w sk ie j 
p r z y jm u je  ty lk o  fra n k o w a n e  lis ty .

18. listopada 18413.

Przegląd artykułów.
W iadomości kra jow e: Z W ied n ia .*— 
Wiadomości zagran iczn e: Mi s z  p a  ni  j a :  Sara- 

gossa k a p itu lu je .—  G erooa je sz c z e  bom bar­
dowana. Stan u m ysłów  we w zg lęd z ie  og ło­
szen ia  królow ej za p e łn o le tn ie .

A n g l  i j  a : R o zp o częc ie  p rocessu  p rzeciw  0 ’Con- 
n ellow i.

F r a n c y j a :  T r e ść  listu  b isk u p a  z C halons 
pisanego do redakcyi d zienn ik a  1’U nwers, o 
któryto list m a być zaniesiona skarga do 
rady stanu .

Nowiny.
Wiadomości handlowe i  przem ysłow e : R zut oka 

na h and el wódką i zb o żem  w G alicyi w  ciągu  
roku 1 8 4 2 /4 3 , i t. d. i t. d.

Dodatek n adzw yczajn y.
■■ K i

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z W i e d n i a .  —

JCIlM ość najw yższem  p ostanow ien iem  z  dnia 
31. października r. b. raczył opróżuioną posa­
d ę n aczeln ego  Zarządzcy poczty  w e Lwo­
w ie nadać najłaskaw iej adjunktowi pragskiego  
n a cze ln eg o  zarządztwa poczt, J ó z e f o w i K o t t -  
n a u e r.

Jej M ość Cesarzowa Rrólowa raczyła hrab i­
n ę  M a r y j ę  D e s f o u r s ,  z dom u baronównę 
W i m m e r s b e r g ,  m ianow ać swoją dam ą pa­
łacową.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
f i f i s z p a u i j a .

Moniteur z  dnia 4. listop ada zawiera n astę­
pujące te legra ficzn e w iadom ości % H isz p a n ii: 
*1.) B a j o n a  d n i a  2.  l i s t o p a d a .  Pan M a r- 
t i n e z  d e  l a  R o s a  p rzed łoży ł dnia 30. paź­
dziern ika na k ongresie (w  M adrycie) spraw o­
zdanie pod w zg lęd em  ogłoszen ia  K rólow ej p e ł­
n o le tn ią , i zap rop on ow ał, aby to og ło szen ie

w ydano. Izba p rzyjęła  p om yśln ie to spraw o­
zd an ie. —  S a r a g o s s a  p o d d a ł a  s i ę .  J e n e ­
rał C o n c h a  w szed ł dnia. 28 . października z 
sw ojetn  w ojskiem  do tegoż m iasta.'1 —  2 ) P e « -  
p i g n a n  d n i a  2. l i s t o p a d a .  D nia 28. paź­
dziernika, jnlto w dzień poddania s ię  Saragos- 
s y , odkom enderow ał je n e r a ł C o n c h a  jed en  
p u łk  swego wojska do Gracia. D nia 31. p aź­
dziernika w zm agała się  niezgoda m ięd zy  p o­
w stańcam i w B arcelon ie. —  N iep ow iod ło  s ię  
ju n c ie  rozbroić k om p ao iję  w ięźn iów  ga lero ­
w ych . —  R abowanie dom ów  i m agazynów  trw ało  
nieprzerw anie. —  D nia 31. października c iąg le  
je sz cz e  bom bardowano G erou ę. —  T egoż  sa­
m ego  dnia pow rócił M a r  t e  11 do warowni 
w F ig u e r a s ;  czterystu  lu d z i (rekrutów ), którzy  
m u tow arzyszyli, rzu c ili broń za zb liżen iem  
s ię  żołnierzy z kolum r.y jen erała  P r  i m ,  która  
stoi w Baskara. —  D o ia  i .  listopada słyszano  
je sz c z e  przez cały dzień huk dział od G erouy.

K apitulacyja Saragossy op iew a tak, że  m ili-  
cy ja , należąca p odłu g ustaw y do gwardyi na­
rodowej zatrzym a sw ojo b ro ń , atoli korpusy  
ochotników  i w szystk ie p rzez  pow stańców  u- 
tw orzone oddziały wojska , m ają być rozbrojo­
n e i zw in ię te ; podobnież m a się także i ju n ta  
z  m un icyp alu oscią  i d eputacyją  p r o w in c jo n a l­
ną rozw iązać; oficerow ie lin ijow i, k tórzy m ie li  
udział w  ro zru ch u , od esłan i będą do dom u i 
utracą sw oje stop n ie i d ekoracyje.

Z  M adrytu donoszą pod dniem  27. paździer­
nika: D ziś zgrom adził s ię  k ongres w sw oich  
biurach  dla m ianow ania ltora isy i, która m a  
roztrząsać akt rządowy o p e łn o lc in o śc i k rólo­
wej Izabeli. P ierw sze narady odznaczały s ię  
um iarkow aniem  i powagą. Jes lto  dobra wróż­
ba dla obrad p u b liczn ych . W szyscy d ep u to­
wani , k tórych  do tej kom isy! w ezw an o, są 
przychyln i propozycyi m in isteryja ln ej. T r ze ch  
z pom iędzy n ich  n a leży  do stronnictw a M ode- 
radosów , ci są : M a r t i n e z d e  l a E o z a ,  I a t u -  
r i z  i H e r r e r a ,  cz tere j zaś jako to: G o n z a l  e z  
B r a v o ,  Q u i u t o ,  O i i v a n  i M a d o s ,  są a

I



900 —

p a r ly i um iarkow an ych  progresisłów . Zaraz przy  
ro zp o częc iu  obrad obrano do tej kom isyi j e ­
d n og łośn ie  p. C o r t i n ę  w jeg o  b iurze do tej  
k o m isy i, on zaś m im o n alegan ie przyjaciół u- 
c h y lił s ię  od tego  zaszczytu  , o św iad cza jąc: 
W  ob ec o k o licz n o śc i, k tóre nas otaczają, u- 
zn aję  konieczność og łoszen ia  p e łn o le tn o śc i kró­
low ej , je stto  jed yn y  środek  ratow ania naszej 
■ojczyzny i w ybaw ienia jej z tego sm u tn ego  p o­
łożen ia , w ja k iem  teraz zostaje. P rzec ież  n ie  
c h c ę  m ieć  udziału  w  obradach nad tą  kw esty- 
ją , którą n ie  m ogę pogodzić z d u c h e m  naszej 
k on sty tu cy i, a za którą jed n a k że  głosow ać b ę ­
d ę , p on iew aż ją  u zn aję jako p o trzeb ę  naro­
dowa.® W  szóstena b iu rze m ów iono najob­
szern ie j o tym  p rzed m ioc ie: G o n z a l e z  B ra ­
f o  ufający w pływ  i zn aczen ie u sw oich  stron­
n ików  ośw iad czył « i f  en erg iczn ie  i b ez  o- 
gródki tem i s ło w y : G dyby naw et było p o le  
w y b o r u , i gdyby b y ło  p od ob ień stw o , ze  się  
zn ajd zie R ejen t,, któryby b y ł zd o len  w zn ieść  
s ię  do w ysokości o b ecn ego  stanu rzeczy  
w H iszp an ii i  p ozysk ać zaufanie n arod u , 
p rzec ież  b ęd ę  głosow ać za p ełn o letn ośc ią  kró­
low ej, H iszpanija je s t  b ow iem  k rajem  raonar- 
.ch iczuym  w najprawdziwszemu leg o  słow a zna­
czen iu , a cały  naród czci w I z a b e l i  II- sw o­
ją  w ładczyn ię. Z e  w szystk ich  deputow anych  
ty lk o  je d e n , m argrabia F a b u e r n i g a  ośw iad­
cz y ł s ię  stanow czo  przeciw  p e łn o le tn o śc i k ró­
lo w ej. K om isyją  dziś s ię  zebrała  i m ianowała  
M a r t i n e z  d e  l a  R o s a  sw oim  p rezydentem . 
S en at w ybrał tak że do tegoż zam iaru  kom isy- 
j ę  z n astęp u jących  cz ło n k ó w : G a r e l l i . F r i a s ,  
C a m p u z a n o ,  G a m  b o a ,  i b isk u p a  z  Ta- 
rancon, z prezydenta i sek retarza  senatu . M ię­
d zy  tem i siedm ią człon kam i ty lk o  jed en  C a m -  
p u z a n o  n a leży  do op ozycyi.

Rząd je s t  pew ny, że  propozycyja og łoszen ia  
K rólow ej p e łn io le tn ią  p rzejd zie w kortezach , 
gdyż ju z  19. listopada w yzn aczył jako d zień , 
w  k tórym  I z a b e l a  II. w  pośród rep rezen ­
tan tów  narodn na k on sty tu cyję  przysięgę złoży .

P odług  w iadom ości z M adrytu pod d niem  
30. października m iano ju z  postanow ić z p e­
w nością  , aby K rólow a M a r y j a  K r y s t y n a  
lo H iszp an ii p ow róciła .

Wielhą BrytimSja i Irlandyją.
Z  L o n d y n u  d n i a  4.  l i s t o p a d a .  Przed­

wczoraj na ś. M ichała rozpoczął s ię  w D u b lin ie  
term in  p osied zeń  asąysów. W ie lk ie  m nóstwo  
lu d u  zgrom adziło  s ię  ju z  d n iem  wprzódy dp 
Q u e n s-B e u c h , spodziew ając s ię , ż e  n iezw łocz­
n ie  w ytoczony b ęd zie  p roces p rzeciw  O ’ Co  nr 
p e ł ł  o w i  i jego  spółoskarzonym , k tórym  pierw ­

szego  dnia term in u  przed sąd em  sp raw ied li­
w ości staw ić s ię  rozkazano. ‘ W szelako Ind do­
w iedziaw szy s ię  w k rótce  , ż e  najw yższy sędzia  
B u r t  o n  rozp oczn ie  ty lko  p ierw sze kroki p ro­
c e su  , rozeszed ł się  do dom u, chociaż pom im o  
to  dość liczn e  zgrom adzen ie p ozostało  w  sado­
w ej sa li. S zczeg ó ln ie j na galery! spostrzeżono  
zn ak om ite  dam y. Zaraz po godzin ie jed yn a- 
stej rozp oczę ło  s ię  p osied zen ie  u konstytuow a­
n iem  w ie lk ieg o  sądn przysięg łych  starego m ia­
sta  Londynu i D ublina, w którym to za­
m iarze odczytano sp is w szystk ich  p rzysięg łych  
i  z  ty c h  obrano d w udziestu  c z te r e c h , którzy  
jak o  ob ecn i najpićrw ej s ię  zg ło sili. N ajw yższy  
sęd zia  B u r t o n m ia ł do teg o  w ie lk ieg o  sadu  
p rzy sięg ły ch  starego m iasta  Londynu Q O ily) 
i  D u b lin a  m o w ę , odznaczającą s ię  ja sn ćm  
p rzed staw ien iem  d o w o d ó w , w której ob ezn ał 
sąd p rzysięg łych  z zam iarem  jeg o  obow iązków  
i w skazał m u punkta oskarżen ia  , k tóre tej ca ­
łe j sprawy s ię  dotyczą. W  końcu  n a d m ien ił 
ta k że  o d om n iem an ych  fa łszyw ych  zezn an iach  
spraw ozdaw cy H u g h  e  s a , żą d a ją c , aby go 
sam  sąd  p rzysięg łych  b a d a ł, i  żeb y  wiarygo­
dność je g o  w zu p ełn ą  podał w ą tp liw o ść , sk oro  
sio o k a ż e , że  ten że  u m y śln ie  fa łszyw ie zeznaL  
W iarygodność je g o  cierp ia łaby  ze  w szech  m iar  
na t e in ,  gdyby s ię  okazało , że  on n ie  u m yśln ie  
pobłądził , jed n ak że zezn an ie jeg o  n ie  dałoby  
sio  wo w szystk ich  p u n k tach  od rzu cić.

R zeczn ik  jen er a łn y  o św ia d cz y ł, że  nazajutrz  
p rzed łożon e będą w ielk iem u  sadowi p rzysię­
g łych  w szystk ie d o k u m e n ta , k tóre s ię  ak tu  
oskarżenia dotyczą.

N a tem ze  sa m em  p o sied zen ia  zaproponow ał 
także pan M’D o n o u g h  rzeczn ik  oskarżonego  

! a r r e t a , aby m u pozw olono p rzed łożyć są­
dowi spraw iedliw ości trzynaście m ających  być  
przysięgą zatw ierdzonych p isem n ych  zeznań  , 
ż© sprawozdawca H u g h e s  fa łszyw ie zezn ał. 
P isem n e te  zeznania p rzy ję to , a p rzysięgę na 
drugi dzień  odłożono.

JFrancyja.
Z P a r y ż a  d.  9.  l i s t o p a d a .  W czoraj w zn ie­

siono kolosalny posąg K róla w  w ie lk ie j sa li rady 
Stanu w  pałacu  przy Quai d’O rsay. L u d w i k  
F i l i p  j e s t  tu  po p ierw szy raz przedstaw iony  
w  k ró lew sk im  p łaszczu  podszytym  gronosta­
jam i , a na g łow ie  m a w ien iec  wawrzynowy. 
Prawa ręk a  j e s t  w yciągn ięta  p o z io m o , a lew a  
sp oczyw a na tablicy  z n a p ise m : *W ob ec  Boga 
p rzysięgam , ż e  w iern ie zachow yw ać b ęd ę  kartę  
k o n s t y t u c y j n ą * j e s t t o  p oczątek  przysięgi*  
którą JRM ość z ło ży ł dnia 9. sierpnia  w  pałaću  
B ourbon.
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Kist b iskupa z Chalons pisany dnia 84. paź­
dziernika do redakcyi p ism a 1’Unioers, o k ióry  
do rady Sianu skargę zan iesion o , brzm i jak  
n a stę p u je :  D o p u śćm y , ze  dyrek torem  jak iego
n aukow ego zakładu je s t  człow iek  , który n ie  
trierzy w Boga , który je s t  racyjonałista , p a n -  
le istą  , s łow em  tern , czem  go m ieć  c h c e c ie  ; 
dopu śćm y , ze  taki cz łow iek  p rsgtne snteó J«k 
najw ięcej u czn iów , co je s t  najgłów niejsza r z e ­
czą jeg o  zaw odu. A łe  cóź m a czyn ić , k ied y  
rod zice pragną , aby ich  d zieci w zasadach re- 
lig ii ch rześcijańsk iej były w ych ow ane. NaBz 
racy jon a łista , a tcu sz , m u si u stąp ić k on ieczn o­
ści , i aby usunąć w szelk ą  w ątpliw ość , a bogo­
b o jn e  serca  rodziców  zasp ok oić , b ierze  dobro­
dusznego kapłana za n auczyciela  rc łig ii do 
sw ego zakładu. Pod p łaszczyk iem  w ięc  d u ch o­
wnej osoby w olno m u  teraz w  k u rsie  lilozo -  
ficznym  swoją budującą w ykładać naukę. I na 
cóż tu  się  ża lić?  W szakże u czn iow ie chodzą  
dwa razy na tydzień  na m s z ę , s łu ch ają  p re-  
ł e k c y i , w  k tórej k a te ch eta  n au k ę re lig ii wy­
k łada , chodzą do spow ied zi jak  w ie lu  innych; 
biorą u roczyśc ie  p ierw szą k o m u n iję  ś w ię tą , 
sam  przełożony zak ładu  je s t  ob ecn ym  tem u  
w zn iosłem u  obrzędow i i cz u je  s i ę ,  jak  sam  wy­
z n a je , zbudow anym  i czcią  p rzejętym . Cóż 
m a Ba taki w ypadek  czyn ić w yższa w ładza ? 
M ażże w ierzyć tym  pow ierzchow nym  oznakom ?  
D a lek ą  j e s t  ona od tej m y ś l i ,  gdyż w ie ,  że  
to w szystko je s t  ty lko m a sk ą , a naw et ź le  udaną  
m a sk ą , je s tto  dalszy ciąg p iętn asto le tn ie j ko- 
m e d y i, która dziś ju ż  n ie złud zi n ikogo. W  ta­
k im  w ypadku n ależy  to czyn ić , co arcybiskup  
lu gd u ń sk i doradza, to je s t , trzeba odwołać z ta ­
k ieg o  nauk ow ego zakładu osob ę duchow ną , 
która m a niby w ykładać nauk ę r e l ig i i , a w ła ­
śc iw ie  słu ży  tylko za p łaszczyk , aby osłon ić  
.bezbożną łilozo liję . T a k ie m u  d uchow nem u  
trzeb a łu b  odjąć duchow ną w ła d z ę , lu b  ja  
ograniczyć do tego sto p n ia , aby w sze lk iem u  
z łe m u  zapobiedz. R elig ijn e prow adzen ie u c z ­
n iów  pow inno być ca łk ie m  poruczono p le b a ­
now i w paraiii , na n im  ty lk o  b ow iem  cięży  
w tym  w zględ zie cała  odpow iedzialność. —  
T y m  sp osob em  w róci w szystko do karbów  
p rzep isan ych . D y rek to r  zak ładu  n ie  u staje w y­
kładać nauki p a n te iz m u , poniew aż o d  tak  
c h c e  a n ikt m u  na n ieszczęśc ie  przeszkodzić  
n ie  m o że . P leb a n  zaś z  sw ojej strony b ę d z ie  
czy n ił pow inność sw oje, i zaw iadom i rodziców, 
i e  ic h  d zieci pobierające taką naukę w zak ła­
d a c h , n ie  b ęd ą  do pierw szej k om u n ii przy­
p uszczane. W ypadek  tu  podany n ie  je s t  by­
najm niej urojony. N ic rozsądniejszego w  takich  
ok oliczn ościach  i  zb aw ien n iejszego  n ie  w idzi­

m y nad radę arcybiskupa lu gduńskiego, Jego  
słow am i odzywam y się  do uniw ersytetów : •W am  
s ię  n ie  podoba żyć i w ierzyć po k atolicku , a 
n am  s ię  n ie  podoba w stęp yw ać do w aszych  
zakładów . I p o  cóż  dw óch n au czycie li w  j e ­
dnej szk o le  ? M acie wy brać górę, czem u ż n ie  
m ów icie  tego  otw arcie?  C zem uż k ażecie  nam  
w w aszych  szk o łach  odgrywać ro lę , k tóra  n am  
n ie  p rzysto i?  Nas okryw acie sm ieszD oscią , a 
sam i przezto o k a zu jec ie , ż e  je s te śc ie  faryzeu- 
Bzami, k tórym  ty lk o  o p ien iąd ze ch od zi. W  p ię ­
k n em  św ietle  ok azu je s ię  w asz charakter ! W iem  
że  sa w yjątki, god ne u c z c z e n ia .—  Przyjm  M o­
ści R ed aktorze wyraz najszczerszego prow aża- 
n ia - —  B i s k u p  z C h a l o n s . *

N O W I N Y .

K tóżby b y ł przed  p ięc iom a  laty  p o m y ś li!^  
że  s łoń ce b ęd zie  rysow nikiem , że p łyta  najn- 
dowana stanie s ię  p łó tn em  dla sło n eczn y ch  
p rom ien i?  K om uż lo  przed ow ym  czasem  prze­
szło  przez g łow ę, że  dla zdjęcia portretu  j e ­
dnej n iespełna m inuty potrzeba ? R toby b ył 
z taką teoryją w ystąpił, podanoby go na śm iec h ,  
podobnie jak n ie jed n ą ju z  m yśl w ielką  okry­
to pierwej śm ieszn ością , n im  się  w ybiła  na w»- 
dokrag sztu k i, u m ieję tn ośc i lu b  p rzem ysłu . 
N ie  przedrw iw anoż z K opernika na sceD ie ? 
O tóż rzecz n iep ojęta  stała s ię  prawdą. S ło ń ­
c e  rysuje, daje c ien ie , odkradajak  najw ierniej 
w szystk ie rysy p rze d m io tu , który m a w  od- 
w zorze p ow tórzyć, a to w szystko w jed n ej n ie ­
sp ełn a  m in u cie  I N ie  je s tż e  to cu d em  ? T ak im  
cudotw órcą był D a g u e r r e .  Z  jeg o  ra m ie ­
nia ro zesz li s ię  no w szystk ie końce świata u -  
c z n i o w i e n i e j e d e n  z  n ich  poznaw szy ty lk o  
sk o ru p ę  tej ta jem n icy , n ie m ozoląc się  zajrzeć  
jak D agu erre w tajn ię natury , ju ż  te  sam e,, 
co on stwarzał cuda. S k u tek  b ył ten  sam  
po cóż badać o przyczynę ? —  U nas pierwszy  
pan C hołoniew ski bawiący n iegd yś w  Szw ajca- 
eyi przyw iózł ta jem n icę tej sztuki. T eraz m a­
m y drugiego uczn ia  D aguerra w panu J ó z e ­
f i e  P o h l m a u n ,  p ok rew n ym  b ieg łego  d e­
koratora naszego tea tru . Z w idzalism y jego  pra­
cow n ię, i  śm iało  w yrzec m o żem y , i e  daguero- 
typy jeg o  n ie  u stęp u ją  w  n iczem  dotąd w i­
dzianym , tak co do jasności, jak i wyrazistości- 
rysów. J est on daguerotyp islą  n ie  z  przy pad 
k u , a le  z p o w o ła n ia , bo m a za sobą nauk ę  
ch em ii i  ry su n k ó w , k tóre przy le j  na- pozór- 
ca łk ie m  m ech an iczn ej robocie są p rzec ież  na­
der p om ocne. F rzy naszych oczach  zdejm o-- 
w ał on portrety  w 45 se k u n d a ch , i  to  w d o is i



n ie dość jasnym , przy s łoń ca  jesien n y m . N ic  
ch cą c  arcana  tej sztuki przy sobie zatrzym ać  
i być w yzw oleń cem  cech u , u d z ie la  on nauki 
daguerotypow ania każd em u, a to w ed łu g  m e ­
tody w iedeńsk iej lub  1'rancuzkiej ; dwie te  bo­
w iem  m etody rozróżnia teraz daguerotypija. 
K olorow ane daguerotypy ręki pana Pohlm anna,
ht^re r̂„|T rr I ‘ł .1 ■> ] i li łPnłitipWIP PP ,P--J  “7 5 - - - - - - ,--------- - —E --------  - T  J —
szcze daleko w tej m ierze  doprowadzi. T e n ­
że  daguerotypista zam yśla w pracowni swojej 
przy u licy  syxiusk iej nro. 629  w ystawić na w i­
dok w ykonane dotąd prace sw oje.

*
Pierw szy tej je s ie n i śn ieg  p rzez dzień  14ty  

i 35ty b. m . c iąg le  padającym zasypał tak bar­
dzo g o ś c iń c e , iż poczty teraz się  u  nas 
sp óźn ia ją . O ncgdajsza w ied eń sk a poczta sta­
n ę ło  w e L w ow ie o dwadzieścia ki l ka godzin  
p óźn iej , ch ociaż swój zw yczajny powóz, oso­
bow y w R zeszow ie  zostaw iła, a pakunek na 
Innym  le k k im  w ózku do sto licy  przywiozła. 
I wczorajsza poczta  sp óźn iła  s ię  bardzo. —  
M róz m ie liśm y  wczoraj na —  8 stop n i ; sane­
czk i ch ło p sk ie  uw ijały sio po m ieśc ie .

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
K z n t  o k a  

n a  h a n d e l ,  w ó d k a  i  z b o ż e m  w  C ł a l i c y i
w  ciągu roku 1 8 4 2 /”]8 4 3 , to je s t:  oa pierw ­
szeg o  listopada 1842 do końca października 

1 843 , z szczególn ym  poglądem na handel 
letni produktami w e  L w o w i e .
Terra autem ista, est terra hub en s montes et rai­

łeś, ds pluuia coeli aquam hibens, hanc terram Do- 
minits Deus tuus adnertit, suntgue oculi Domini Del 
tul jugiter super eam, a principio anni usgiie ad 
finem anni.

Deuteronom. XI. 12.

Jestto  n iezaprzeczona p raw d a , a zarazem  
. . i . ‘  r  1 1  i ° j  j ip ocieszającem  zjaw isk iem  dla Każdego dobro

ogółu  m iłu jącego  G alicyjauina, iż  kraj nasa co 
raz bardziej p ostęp u je  na drodze p olep szen ia , 
b ytu  fizycznego i m oraln ego . O bok powstają­
c y c h  z każdym  praw ie d n iem  now ych szkół 
w iejsk ich  i m iejsk ich , w idzim y z u podobaniem  
n ow e zakłady przem ysłow e, ro ln ictw o podźw i- 
g n io n e , rzem iosła  w ciąg iem  d osk on a len iu , a 
te in  sam em  dobry byt m ieszk ań ców  kraju na­
szeg o  poduiesiony, w artość z iem i znacznie po­
w iększoną , a siły  od łog iem  le zą c e  des nowego  
życia  zbudzone i za ch ęco n e .—  J eź li te so  w szyst­
k iego  p rzeczyć n ie m ożna, zdaje s ię , iż naw et 
najm niej c iek aw em u  pow inno s ię  aastręezy-ć

p ytan ie: zkęd to  w szystko pochodzi? w czem  
różnią s ię  czasy teraźn iejsze od u p lyn ion ych , 
iż w sze lk ie  stosunki tak korzystn ie sio  zm ie ­
n iły ?  O dpow iedzi na to n ie  d ługo trzeba szu ­
kać: ośw iata i korzystanie z przykładu i do­
św iadczenia sąsied n ich  prow incyj zdziałały ten  
c u d ,  i nauczyły nas sztu k i rob ien ia  złota »
• - " • • j  — — f  « — m u  u w w  u u i  « ■  U t l t J  ***y o m  m P

ki, k tórej przodkow ie nasi w śred n ich  w iek ach  
ani za pom ocą ch em ii, ani m n iem au em i ta je­
m nicam i m agii nauczyć się  n ie m ogli. Zakres  
tego pism a i dążność n in iejszego  artyk ułu  Die 
dozwak.ją nam  rozw odzić się  d łużej nad tym  
p rzed m iotem  : n iech  w ięc zdanie sprawy o han­
d lu  i jego  obrocie ślu zy  za zw ierciad ło  p rze­
m ysłow i k rajow em u , n iech  b ęd zie skazów ką  
p o stęp u  i dobrego bytu narodowego. —

Podczas gdy kraje eu rop ejsk ie  zachod n ie 1 
p ó łn ocn e w roku u p łyn iou ym  przez posuchy  
bardzo u c ie r p ia ły , i w sw ych zb iorach  znacz­
nego doznały u sz c z e r b k u , G alicyja p rzeciw n ie  
lak  pod w zg lęd em  ilości, jak  i gatunku zboża  
zebranego, ty lko ch w alić się  m ogła. Ztąd w y­
n ik ło , iż doiny h and low e w G dańsku dały za­
w czasu  z lec en ia  sw ym  kom isantom  do za k u ­
p ien ia  jak  najw ięcej p szen icy  w G a lic y i; —  
sp ek u lacy ja  także nie próżnow ała, k u p cy  i oby­
w ate le  dowiedziawszy się  o tern, co się  w A nglii 
na targu zbożow ym  d z ie je , sp ieszy li z sw em i 
zapasam i na brzegi rzek  sp law nych  : jakoż
przez całą z im ę widać było transporla zboża  
do sp ich lerzy  nad wodą położonych  ciągnące. 
Z im na rozwaga z pow ątpiew aniem  patrzyła na 
te  p rzed sięb ierstw a  , i n ie je d e n  z rozsądniej­
szych zapytał s ię :  co się  stan ie w G dańsku, j e ­
źli przyjdzie do sprzedaży takiego ogrom u p sze ­
n i c y?  je ź li chw ilow y brak kup c a  na ly in  targu  
ogarnie p rzestrach em  tylu k on k u ren tów ?  P y­
tania te  jak k olw iek  n ie  jed n e m  sin u tn em  do­
św iad czen iem  z daw nych czasów  dość uspra­
w ied liw ione, b y ły  jednak  n ie na sw ojem  m ie j­
scu , i łatwo m ożna b y ło  in n ćm  zap ytan iem  
nań od p ow ied z ieć : co p oczn iem y z naszą p sze­
nicą , której ty le  nam  s ię  zrodziło,, j e ź l i  z nią  
w7 kraju zostan iem y?  k to ją  od nas kupi ,  k ied y  
ej nad p o trzeb ę  m a m y , k ied y  cena  je j  b e z ­

przykładnie nizka ? —  T ym czasem  nadeszła  
w iosn a: San, IJug i D n iestr  n iosły  statk i nasze  
zb ożem  naładow ane na p ółnoc i ku południow i; 
sk u tek  p rzew yższył w sze lk ie  oczekiw ania, tak, 
iż coś podobnego w św iec ie  handlow ym  dawno  
ju ż  n ie  p a m ię ta ć ; kraj zbogacił s ię  w  calesn  
tego  słow a zn aczen iu , produkt w ew nątrz n ie do 
zbycia zosta ł uprzątniony, obieg p ien iędzy oży­
w iony i na c e le  gospodarskie z tern w ięk szą  
starannością obrócony, i le  żo p oprzed n ie u siłę -
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Wania i zachody około roli, w korzystnym  sp ie ­
n iężen iu  produktów  sowita odebrały nagrodę. 
T e  są d zie je  naszego h a n d l u  z a g r a n i c  z-  

- n e g o ;  co się zaś w e w n ą t r z  k r a j u  w ciągu  
U płynionego roku d zia ło , n iem n iej je st  p o c ie -  
ozającem : najgłów niejszą industryje nasze prócz  
roln ictw a lu b  raczej najściślej z niem  połączoną  
etanowi wyroh wódki i n ierozdzielny z nim  wy- 
karm  bydła : ze ta ga łęź p rzem ysłu  jest na­
szem u  krajowi n iezbędnie potrzebną, ze  dobre 

ospodarstwo b ez niej obejść się  n ie m o ż e , po- 
aznje się  ju ż  z tej ok oliczności , iż pom im o  

bardzo n izk iej cen y  w ó d k i, nowych gorzelń  co  
raz w ięcej przybyw a i ziem niaków  z każdym  
ro k iem  w ięcej się  s a d z i; p rzesz łorocin y  onych  
urodzaj w praw dzie ty lko do m iernych  n a leża ł, 
jak ość ich  jed nak  była jak  najlepszą  , wydatki 
w ódki doszły sw ej u ajw yższośc i, w sk u tek  czego  
cen a  tego  produktu, która z p oczątk iem  roku  
dość była w y so k ą , p óźn iej zn acznie spadła. 
P om im o tego  p rod u cen ci dobrze na tern w y­
s z l i ,  bo n iety lk o  że  z początkowej dobrej ceny  
teg o  artyk u łu  k o r z y s ta li, a le  naw et p óźn iej 
sp rzedając n ieco  taniej ten  w yrób, tak, że  przy  
tem  obstać m o g li,  gdyż dobre w ydatki stratę  
na cen ie  w ynagradzały. Ł atw ość sp ien iężen ia  
w ódki z powodu handlu  nią za granicę naszej 
p ro w in cy i, sp ra w iła , iż p rod u cen ci w sze lk ie  
ew e zasoby zaw czasu ro z p r ze d a li, a zatem  u n ik ­
n ę li  n iep rzyjem n ości późniejszego sprzedawania  
tego  artyk ułu  po bardzo zn iżonej cen ie  ; —  
zaś zy sk ^ ia  w ołach  brahą w ykarm ionych  był 
tak  zn aczny, iż lep szeg o  sob ie życzyć n ie m o­
żna. Przyczyną w ysokiej ceny bydła była prze* 
szłoroczna posucha i brak paszy w prow iocyjach  
za c h o d n ich ; a ż e  w tam tych stronach  k m iotek  
n ie  m ia ł czem  bydła p rzez im o w a ć , przym u­
szony był takow e w je s ie n i sp rzed a ć; w i e c i e  
zaś w id zą c , iż paszy m a p o d o sta tk iem , starał 
s ię  od k u p ić  za dość drogą c e n ę  to sam o by­
d ło, k tóre k ilka m iesięcy  p rzed tem  praw ie na 
p ó ł darm o sp rzed ał. T a ok o liczn ość przyczy­
n iła  s ię  do zbogacen ia  G alicyjanów w ytu cze-  
n iem  lu b  h an d lem  bydła tru dn iących  s i ę ;  —  
a zatem  z w szelk ich  stron ty lko  o zyskach  i do­
b rem  pow odzeniu  s ły ch a ć  było.

G dybyśm y w naszem  zdaniu spraw y na tem  
p op rzestać m o g li, w szyslkohy było jak n a j le ­
p ie j ,  le c z  łatw oby na nas rriógł sp aść zarzut 
n ied o k ła d n o śc i, brakłoby bow iem  obrazowi na­
szem u  cien ia , do w ybituości św iatła k on ieczn ie  
p otrzeb n ego . C hcem y tu m ówić o h a n d l u  
m i e j s c o w y m  głów n iejszych  dw óch produk­
tów  kraju n a sz e g o , w ó d k i  i z b o ż a .  B ył 
on n iegdyś k w itn ą cy m , od k ilk o  zaś lat coraz 
hardziej podupada , i ch ociaż zn aczn e w ypro­

w adzen ie okowitćj do innych  prow incyj rozru- 
Bzało n ieco  h an d el tym  artyk u łem , tal'., iż n ie  
jed en  m uiej rzeczy św iadom y w idząc drogę  
ztąd do W iednia i Pragi b ry k a m i• wódka lado- 
w nem i o k ry tą , m ógłby  m y śleć  , iż kraj zbo- 
gaca się  tym  h a n d lem ; j e d n a k ,  kto b liże j je s t  
obeznany ze  stosunkam i h an d low em i, ła tw o sie  
p rzek o n a ł, iż  ten rn ch  m ech an iczn y  bynaj­
m niej n ie p och od ził z w ew n ętrzn ego  życia. 
J eź li ty le  wódki wyprow adzono , sta ło  s ię  to 
nie przez istotną p o trzeb ę  zagranicy, a le  z przy­
czyny ogrom nych zapasów  tego  artyk u łu  w  
dr agi ej ju ż  rę ce  b ęd ących  , a z k tó rcm i n ie  
w iedziano co począć. W iem y też z p ew n ością , 
iż  w  innych prow incyjach  m ając na w zg lę ­
dzie koszt dostawy i p odatek  dodatkow y w 
B ie lsk o , d aleko taniej sp rzed ano le n  p rod uk t 
niż tu u nas w G a licy i;  n ie dziw  w ięc że  ta 
sp ek u lacyja  trudniącym  s ię  nią, m iasto zysku  
dotkliw ą p rzyn iosła  stratę. Jakżeż przy ty ch  
nieprzyjaznych  stosu n k ach  handel m iejscow y  
tym  produktem  m ógł n ie być uciśn ionym  ? —— 
A le pocóż nam  sp ek u lan tów  dla h an d lu  m iej­
scow ego?  zapyta s ię  n ie je d e n ;  czy li ullim us 
consumens n ie m o le  s ię  wprost od producenta  
zaopatrzyć p otrzebn ym  produktem ? Na to od­
powiadam y, ze  je ź li  k ie d y , to w u p łyn ion y in  
roku okazała się  u żyteczn ość kup ców  i ich  p o ­
średnictw a : dajm y na to , że  p rod ucen t A.
je s t  w k ło p o c ie  z sw oim  w yrobem , zw łaszcza  
z e  z iem n iak i dobrze m u  wydają i że aparat 
gorzelniany troch ę p o w ięk szy ł, gotow e p ie­
niądze tak że by s ię  m u przydały , p rzy lem  u ie  
radby wódki u s ieb ie  trzym ać bo wysycha, a le  
tez postanow ił z ceny  nom inalnej n. p. j 4 k r .  
nic n ie o p u śc ić; —  udaje się  tedy do sp ek u-  
lauta B. , ten  spowodowany po części przez  
w idoki m niej lub w ięcej uzasadnione, czasem  
te ż  przez zazdrość i w spółzaw odn ictw o, n ie  
długo s ię  targu je, podaje żądaną cen ę , w jsy -  
ch an ie i w yciekanie w ódki p rzyjm uje na 
sieb ie , p ien iądze z góry zalicza, a tym  sp oso­
b em  nabywa zapasy tego tru nk u  i oczek u je u r z e ­
czyw istn ien ia  sw ej nadziei urojonego zysku ; 
—■ a i e  ta nie prędko się  sp ełn ia  , i m iesiąc  
po m iesiącu  m in io , a o sprzedaży produktu  
zakupionego aui m y śle ć ;  —•' cóz tu  rob ić? —  
N akoniec szynkarz C. potrzebuje pew nej il .ści 
gorzałki; gotówką p łacić za nią nie m oże,' potrze­
b uje kredytu, a le  przez to wyżej ceny targow ej, 
która tym czasem  na 12 kr. ■ spadła , p łacić n ie  
m oże, —  w szak nie bankrut. — S pek u lan t B. 
uradowany, że n akon iec nadntza się  sposobność  
zbycia ch oć m ałej jczęści drogo zak u p ion ego  
produktu, nie w aha się  tę sam ą w ódkę, którą  
niedawno po 14 kr. garniec za gotów kę na­
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b y ł, po 12  do 13  kr. 1 na k redyt sp rzed ać. 
K o sz t s k ła d a ,  u b ytek  na w ó d c e , i strata  ua 
p r o c e n c ie  od k ap ita łu  w kładow ego n ie rach u ­
j e  s ię , łu b  raczej sam o przez s ię  bardzo do­
k ład n ie  s ię  r a c h u je , i przy k oń cu  roku jako  
strata w lic zb a ch  okrągłych  na jaw  w ychodzi. 
—  Z e  zb ożem  n ie  inaczdj się  d z ie j e , z  ta 
ty lko  różnicą, iż przy tym  p rod u k cie p od lega ­
n ie  zep su c iu  jako n iepow rotną stratę rachow ać  
n ależy  ; in n e  w arunki jak n. p. dawanie tną- 
czarzjSm k redytu  i sp izcd a w a o ie  niżej ceny  
kuprra, są ze  strony sp ek u lan tów  te  sam e jak  
przy w ódce. —  Któż ted y  utrzym yw ać z e ch ce  
iż  sp ck u łan ei na nic się  n ie  przydają? O nito  
u łatw iają lian d eł m ięd zy  p rod u cen tem  a k o n ­
su m e n tem , który b ez  ich  czynnej pom ocy tru- 
dnoby do sk utku  p rzyszedł ; a le  kto ty lk o  co ­
k o lw iek  z liczb am i obeznany , łatw o s ię  do­
m y śli, iż  tak ie  pośrednictw o długo trwać nie 
m o że , jak oż zu p e łn y  upadek handlu  m ie jsc o ­
w ego z pew nością p rzew id z ieć  m ożna ; —  tu  
u nas daje on ju ż  teraz znaki w ie lk iego  o sła ­
b ie n ia , a lb ow iem  cena wódki na najniższym  
stopn iu  i praw ie nie p am iętać tak iej taniości; 
chociaż nie w szystk ie g o rze ln ie  je sz cz e  w r u ­
ch u , garn iec szum ów ki 9 do 10 k r. , okow itej 
13 do 14 kr. ; pochodzi to jed y n ie  z tej przy­
czyny, iż  n ie m a kom u sprzedać. Z b oże tak­
ż e  spadło w ce n ie  i prócz starej pszen icy  Da 
Spław do G dańska przydatnej , n ie  m a nań  
praw ie żadnego odbytu , i trudno przychodzi 
takow e sp rzed ać; z tejże sam ej p rzyczyn y , iż 
w szelk a  sp ek u lacyja  co do h and lu  m iejscow e­
go jak gdyby z u p e łn ie  u stała . O bawiać s ię  
tedy n ależy , aby nie nastąpiła  w ielk a  stagna- 
cyja w h and lu  i aby p rod ucen ci n ie doznali 
w  ciągu- n astępu jącej zim y trudności w sp ie n ię ­
żen iu  tak w ódki jak i zboża p ierw szej bow iem  
je st  jeszcze- wiele- zapasów  z p rzesz łego  rok u  
i  d a leko w ięcej nad potrzebo je j  w yrab iają , 
d ru gie zaś' z powodu n ik łego  ziarna n ie ty lko  
ż e  na sp ław  n iezdatne , p rzeto  n ie  m oże być 
łatw o p rzed m io tem  handlu  zagranicznego, n ie  
nadto bardziej niż kiedy u lega  zep su c iu , a za­
tem  n ie  m a podobieństw a trzym ać go na sp e-  
k u la c y ję  w ew nątrz kraju; —  korzystny zaś do­
tąd h an d el w ołm i podobno że  także dozna r e ­
a k c ji. —  A  tałt widoki na przyszłość są tem

sm u tn iejsze , iłe zo  dobry odbyt produktów  , ? 
pow od zen ie p rzed sięb ierstw  gospodarskich  w 
roku  d opieroco u p łyn ion ym , są jeszcze  w św ie ­
żej p am ięci. —■

Co do ilo śc i wódki w ciągu ca łego  roku p rzez  
k u p ców  lw ow sk ich  zak u pion ej, to tę  na 8 0 0 ,0 0 0  
garncy szu m ów k i i okow itej na szu m ów k ę p o ­
rachow anej podać m ożn a; z  tej ilo śc i w ięcej  
niż trzecia część  poszła  w h a n d e ł zagraniczny, 
to j e s t  do prow incyj zach od n ich , resz tę  zaś po 
częśc i na potrzeby Lwowa i okolicy z w ielk ą  
biedą sprzedano ,  po c z ę ś c i te ż  po sk ładach  
dotąd D iesprzedana leży . Z m n iejszen ie  kon- 
su m c y i w ódk i z  k ażdym  rok iem  bardziej sp o ­
strzegać s ię  d a je , i to n ie  ty lk o  po m iastach  
ale także i po w siach  ; je s tto  poniekąd  d ow o­
d em  w zm agającej s ię  cyw ilizacyi w krają , a gdy­
by zm n iejszen ie  używ ania tego trunku  sz ło  na 
dal w tym  sam ym  stosu n k u  jak dotąd, w tedy  
w ypadnie k on ieczn ie  zm n iejszyć wyrób tego p ro ­
d uk tu , któryto u bytek  w dochodach  dałby się  m o­
że  pokryć zap row ad zen iem  innych  ga łęzi p r z e ­
m y słu , do czego  ła tw o da s ic  użyć Ind w iejsk i 
dziś jn ż  n iec o  rządniejszy i n ie  ty le  jak  p rzed  
tem  pijaństwu oddany.

S k reśliliśm y  w ierny obraz janosow ćj twarzy  
stosun k ów  h an d low ych  i p rzem ysłow ych  kraju  
naszego, i n ie  nasza w le m  w in a , je ź li  -troria  
tój twarzy w p rzesz łość poglądająca bardziej 
s ię  u ś m ie c h a , niż l a , która ku  p rzyszłości 
j e s t  o b ró co n a ; rzadko b ow iem  aby je d e n  rok  
dru giem u  był równy, je sz c z e  rzadziej aby w sz e l­
k im  oczek iw an iom  i żądan iom  naszym  zadość 
się  stało. Bądźm y p rzeto  dobrej m yśli, n ie od­
dawajm y się  co  do rzeczy nastąp ić m ających  
ani n ieuzasad nionej n a d z ie i, ani też przesa­
dzonej obawie; n iec h  raczej te  k ilka słów  bi 
b lijn y c h , k tóre za godło n in iejszego  zdania  
sprawy o b ra liśm y , w zm acniaią  w  nas to p r z e ­
k onanie : rii5 O patrzność czu ica  nad nam i i  kra ­

je m  naszym  od początku do końca roku .*
Lwów dnia 19. listop ada 1843 .

T M T 1  P O Ł § M .

W  poniedziałek : Ąpeie aktora,  horaedyja w 3 sitach .

(D o  teg o  N ru . G azety dołączony j e s t  N er . 4.6. R ozm aitości.)

Redaktor J. N. K a m i ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców  F r a ń c i s s h . a  K r a t t e r a .
(Drukiem P i o t r a  P j i i  e r s . w e  Lwow ie.) fD od.
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DONIESIENIA LITERACKIE, MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE.

W  k s i ę g a r n i a c h

JANA in ilK O N IK IE S O ,
w  e

L W O W IE , STANISŁAW OW IE I  TARN OW IE 

d o s t a ć  mo ż na :  

fC e n a  w m onecie konwencyjnej.'}

H b c v t> i e
SJetb tfferttng  unl) 9J?ifc!)ung

b e r  2 8  e  i  n  e ,
©ber bte -Sunjl, of)ite ctKett 3£acfettjei£ fitr bte @e# 
funbtjeit nuś fc^fedjten SBemen gute ju ntctcfjeit, 
wie nttef) SJiabeira, Kofaęer, SKmSfflł, S0?u3f«tet# 
ler, Sltifante, facrtmd CSbrifti, Sifjriiuuciit, SBurgutt# 
ber, Gbampagncr auf bag Śattfdjenbfle nad^ttaf)# 
men. 9tcb|i Stb^anblimgen iiber bie GrfntntmfJ »eo# 
fcilfd)ter ŚBetue unb bte ©e^anMititg be6 SBestuS 

im belfer auf gaffern unb gfafrfjett. 
S3i>rte/ um baś £>oppeIte oermebrte 3Xufl. 8. 1843.

Srrofcb- 15 @gr. — 12 g@r- =  45 fr. G- 9)?. 
liujjer be.R genannten SBeineit,' tvelcf>e biefcg 

SSerfcfwn auf bie tiuifcbenbfte ?frt nad;jumacf)en 
lebrt, entbalt eś aucb bte oortreffticb(le« ;Kecepte 
jur 93erbefferung famer, fct}Jed>ter, berber, nidfferi- 
ger unb fabnigtetr SGeine. Uberafl ftnb btefe S0?ittef 
alg gut anerfannt toorben unb bad 33ucb bat fleb 
eineg ermunfe^ten ibeifatlg fletś $u erfreuen gebabt.

______________   £• g- §  u v (ł.

§oftunber*  unb  ih m t t t m *  
W p o Ą e f e .

Gine fccutltd^c 2fntoeifung fur ipauśuater tn ber ®tabt 
unb auf bem 8anbe, mit ben beiben befanntefłen 2frj= 
neimitteln fajt afle Sranffieiten tĘ>eil3 ju beiten, tbeilg 
ł«  rerbuten- ?fuó langjlibnger Grfabrung nieberge- 

ftfirieben eon 8. Dt ?f n b e r 5. 12. 1843. Gfeg.
brpfcfi. 11 1J4'- ®gr. — 9 g©r, = 3 -1  fr. G. ® .

3 m ei ber f>errfic£)flen arjnelm tffeT , bie fe if  S afittau fenbee  
if;ren 9tuf 6ef;auptet baben unb fon ii in  jebem * a u 3 t ;c tt  
»otTĆi([;ig ftnb, teerben f;ieu in if;rev e id fa d jcn  U m oenb un g 
e o n  einem  -etfabrenen SOtanne abgefjanbeft

€ .  g .  g u r f t

Grfnljnmgeit ii6er beS eigcutfitffe btS^er nićtjt er# 
faitule SBefeu unb beu ©rtrnb ber §dmcrrfvoibfif# 
jfrattf^ett, nebfl Singabe beg etnjigen Śfttttefg., burd) 
teefdfcś biefefbe -auf bte jtcfjerfie, bbtttg ttrtfdjdbft# 
dje unb fdftteftiłe SBeife gcfjedt tutb berljutft mer# 

ben faun. 9?ad) bem Gńtgfifdjeu beg 
D r. SSJłrtcfcnjie.

2 3 ro fcb . 1 5  ® g r -  —  1 2  g @ r .  =  4 5  f r .  G .
9 3 o n  b ie fem  S B e r fd ;e n  f*nb b tn n e n  jm e i  S ^ b r e t t  

u b e r  2 2 0 0 0  G re m p la r e  a b g e fe | t ,  melcbesS m et)I b e r  
f c b la g c n ^ e  ij je m e iś  fe in e r  Ś m fc f m a j j i g E d t  i f t .  S m  
iG o r b e r ic b t  e® : .S a u f t B b e n  o o n  l l e r j t e n  tu irb  
in  ifire m  8 e b e n  fe in e  u n ir i l l f o m m e n e r e  G t f c § e in u n g  
o o r g e fo m m e n  fe in ,  a l »  b ie fe ó  23uc(;, b e n n  cfi if t  be# 
f l im n it ,  e in  9 ? e b e lg c b i lb e  j u  c c r n ic f i t e n , i j in t e r  t r e fs  
d ;e ś  fie  |tc(> jeb eś itta i f lu c f;te te n , roen n  fie  b ie  e o r f i e g e t t .  
b e n  S r o n f b e i t ś e r f c b e in u n g e n  n id ; t  ^u b e i l c n  t o u p t e n ; 
■aber 9 )? il I io n e n  o o n  8 e ib e n b e n  to irb  bietS S J e r fc b e tt  
u m  fD tv t (( fo ra m e n e r  fe in ,  m eii e*5 bu reb  e in  g a n j  
g e r it tg e g  S O iittel $ e ig t , w ie  le ic^ t b te fe  ^ r a n f b e i t  
o f ;n e  jt t  e n t fe r n e n  fe i .  g n  G n g fa n b  u n b  3 ) e u t f ^ .  
la n b  m n rb e n  b ^ r b u r e b  i u  to e n ig e n  9 3 ?o n a ten  S a u #  
fe n b e  o o n  ^ r a n f e n  g a n jt id b  o o n  b e n  ^ a m o r r b o i b e n  
b e f r e i t /  G .  g .  g  u  r  f l.



gofgcnb* SSiłdKr ftnfc t.i oer mtwz 
jeicfyneten 58ud)|)anbftmg ncu 

ang^ommen:
1) Sb. S e a n b e r *  ^ i t t o e t f u n g  j u t  H m ttfb 

<&>tvid!evei. Sine ©ammlung ber neueften fo»
fd)toierig alb aud> letdjt aitófiiljrbaren, 

fdfeitcn uub elcganten © trid arbeitcit, mittcl|i 
ber ©tridnabeln ju fertigcn. 91ad) eigener Sr* 
itttbung. gitr © d) u U unb Saubgebraud). 10 
jpefte. SOlit 155 Slbbdbungen. brofcf). 6 1 e 
31 u f  la  ge. 20 g©r. ober 25 ©gr.

2) 2> i e f e 16 e. ^ a f e l f d j u f e  f u r  ®  rtm eit
ober bie .fimtft alle oorfommenben JpŚrefarbei* 
ten aubjufiibrcn. 3llb oollftanbige Slnweifung 
ol)ne S3etl)uife bie »erfd)iebcnen ^afefarbciten 
ju erlenteit. B'«H ©djul* unb jgnuźgebraitd) 
mit 47 3!f>&ilbuitgen. brofd). 4te Sluflage.
2 ijefte. 16 g@r. ober 20 ©gr.

3) 2  i e f e f b e. neuefłen ipafeb, ;
sm& © ttd issm fie r. Swe ©ammlung bott 80 
83lditent 2(l'6i(bitttgen. 5. jpefte. 6rofd). 3 Slttfl.

10 g©r. ober 12 1J2 ©gr.

4 ) 3i n c r  e a, 91. ©amwtlmtg Ouiv letĄt aubfutjr* 
ba ren Sorfdiriftcit, git beit fdionfien unb cle# 
ganteflen © t r  u m p  f r d t t b e r  n unb anbern 
© t r i d e r e t e n .  9)tit Stbbitbiutgen. 4 SSdttb* 
djen. 5tc Słitfl- 8 g@r. ober 10 ©gr.

5> g t t e f ^ c f u t l c ,  ober grdnblirfje Slmoeifimg ode 
oorfommeufcen 91e^=3lrbeitcit nad) ben neucften 
©efdjmnd anjitfertigeit. SSon S l) a r  l o 11 e 
g e a t t b e r ,  2te Sluflage mit 22 3l66ilbungen.

1)3 :*l)lr.

6) S0?oben()ef t  91ro. 1. W&cibUdye ^ a n & s  
a rh e ite tt*  in ©tricfcn, ©ttdett, Jpdfeltt, gi* 
letftricfeu unb anbent Srandicn. Scfonberź ge* 
etgnct ju 5Bribnad)tb* unb anbern ©efdjettfen 
»on S b a r l o t t e  8 e a tt b e r, mit 21 kbtiU 
buugen. 8 g@r. ober 10 ©gr.

7) Sl t t b red .  ©ammlung eon leidjt faflidjen 
ivciMid)en ^ n n f i t i r& c t ie n  ic. 9Jiii stbbil# 
bmtgett. 3 §efte. 6 g@r. ober 7 1)2 ©gr.

•5oh. MillihowsM.

S3ei (5- $• SCtttelm tj) tu W e tl in  erfdjiett 
fb ebett mtb ifi burd) alle ©udjljanbiungen beb 3tt* 
unb Slubtanteb i u H)aben:

l l e m a n u  $ c l u * a d e r ’s ,
$unft= ttnb © ctjónrarber, aticb S z a b e r  ber grefien golbenen  

© ;ren »9Jtebai[[e  ber patriotnctieu ©efctlfcbeift ju r  93eforbc= 
ru ng  ber .Kun (te unb nuglidkri © eiuerbe  n H a m b u rg

- r !  ‘i l e i t  u  n  g 
sum nefytigen unt> t)oct[;ct(^aften 

C%bEaucf)e
ber

T e r r a  C a l  e c h  u
gum  edyteii SBrmmfetrfoett,

d>romfatirm J M i
ju r 2ar(tellmig edjter griiuer unb fd)t»arjer garbett, 

unb ber
fran*6ftfd>en ©oDa'3nińqo?j?upe

jstnt ee^tę,* ^ Im tfa r lte tt  bet: &d)af\x>cUe;
mit ipinjufugung oon ad)t unb brcifjig aubenoei# 
tigen, gaitj n e u c n ,  fiir bie ilBottem, ©cibcn# unb 
SSaumtoottenfdrbcrct l)od)fl midjtigcr $orfd>riften. 
9tebfl eiitem 2(itt)aitge, enti)a(tenb in atpbabctifdjer 
Drbmmg, bie ju jeiteit SSorfdjriftcn in Sliuoenbuttg 
ju bringenben ©ubtlnit^eit unb SDietaKsSiufibfungen, 
unb bie in ucucjlcr 3 eit in ber garbem  angetoett* 
beteit garbemnateriafien, fo tnie bercit Sntjietiung, 
©iite unb Sinioeubiutg fur bie garberet. Dctab. 
©nuber ge^eftet. 1 2()fr.

©o ebett i(l erfdjieucn bei SUcranber 2 u u c f e r :

S i e  £e()re ro n  ber
D e r m u l t u n g  b e r  £ > c l ) u le n ,

ocn E h * . S a « s e .
3-3 Vz 23ogen gc. 8. ©ebefret. 3 / 3 Sbfr. 3 fi. 30 fr.

Śrft in biefem feljten SJattbe beb »3Serfnd) einer 
Sinriditung ber ©djtden aud betu ©efTdjtbpunfte bed 
Bebeuś im ©taate« ftnbet baś ©t;fteut beg SGerfajferź 
feine ooilftdiibigc Sntioicftnng ttnb ffiegrńnbnng. 2af# 
felbe roiU bie ©djule, afó ben »toid)tig(i:en Bmeig 
ber ©taatgoertoaltuug« jur bffentlidjen unb ©taatb* 
Sluftalt erbebcu, roebljalb baś OBerl faft roeniger 
fiir ^pdbngogen bejłimmt ijł, alb fur frei benfenbe 
© t a a t b m d u u e r , ,  ttnb fiir 2il(e, beren 9intb, uttb 
berett ifGulen ouf bie Drbiuittg ittitcrer ©taatb»Sin# 
ridjtuugen Sitifluf iibt. 91. 9J1 u /j t ut a  u tu


